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Tradycyjna uroczystość
Świąt Bożego Narodzenia w Częstochowie

Częstochowa, 26. X II. ( P A T ) .  U roczystości 
Św iąt Bożego Narodzen ia  rozpoczęły się na Ja­
snej Górze tradycyjną pasterką, która została 
odprawiona w  bazylice klasztornej vt noc w ig i l i j ­
ną o godz. 4 i pół rano.

W  tejże bazylice przy ołtarzu św. Jana usta­
w iono praw ie naturalnej w ielkości stajenkę be­
tlejemską, sym bolizującą narodzenie Dzieciątka.

N a  pasterkę ciągnął lud ze wszystkich zakąt­
ków powiatu częstochowskiego, nieraz po kilka­
naście kilom etrów , nie bacząc na pogodę.

O godz. 5 i pół rano odprawiono uroczyste na­
bożeństwo ze śpiewem i kazaniem, a o godz. G ej 
nastąpiło odsłonięcie cudownego obrazu, przed 
którym  odprawiano M sze św ięte do południa.

W  drugim  dniu św iąt nabożeństwa rozpoczęły

Tokio, 26. X II .  ( P A T ) .  Japońskie m inibterstwo 
spra. zagr. komunikuje, że w  zakończeniu ostatniej 
rozm owy ambasador Japonii w M oskwie T og r 
zrzucił na komisarz: L itw inow a wszelką artpow "s- 
dzialność za  nie dojście do skutku porozumienia 
w sprawie rybołóstwa. K om isarz L itw IhoW  oświad­
czył, iż  ZSRR gotów  jes t kontynuować rokowania 
w te j sprawie po nowym roku. Jak głos1' komuni­
kat japoński, Japonia zgodziłaby się ostatecznie na 
zastąpienie 40 odcinków na Morzu Japońskim, w y­
łączonych przez rząd sowiecki ze względów  stratę- ; 
gicznych przez inne 40 odcinków, na których ryba-

Jerozolim a, 26. XII. ( P A T ) .  K o ła  polityczne 
wskazują, że w  związku z zagadnieniem  palestyń­
skim dają się zaobserw ować w  św iecie arabskim 
3 zasadnicze tendencje, inspirowane przez nastę­
pujące kierownicze osobistości: 1) W . Muftiego 
Jerozolim y, którego stronnictwo stsuje metody te- 
rorystyczne i zw alcza bezkompromisowo im igrację  
żydowską; 2 ) króla Ibn-Sauda, tw órcy  planu fed e ­
rac ji panarabskiej, którego polityka zm ierza do 
w yelim inowania w pływ ów  m ocarstw europejskich 
z kra jów  arabskich i z którym  solidaryzu ją się

Salamanka, 26. X II . ( P A T ) .  Kom unikat g łów ­
nej kw atery w ojsk gen. Franco donosi, iż  natar­
cie w ojsk gen. Franco rozw ija  się pom yślnie na 
caiym fron c ie  katalońskim. Opór w ojsk  barceloń- 
skich został przełam any na wszystkich kierun­
kach. W ojska gen. Franco posunęły się naprzód 
przeciętn ie o 6 kim., zajm ując szereg  ważnych 
stanowisk, m. in. Granena de la  Ganiga i A lm a- 
tret. W ojska barcelońskie straciły  w ielu  zabitych, 
2.200 jeńców  oraz w ie le  m ateriału wojennego. 
Lotn ictw o gen. Franco energiczn ie współdziała 
z natarciem w ojsk lądowych.

Straszliwa katastrofa kolefowa
Bukareszt, 26 X II .  ( P A T ) .  A gen c ja  Rador. do­

nosi. iż  w  dniu 24 na 25 b. m. zderzy ły  się awa po­
ciąg i osobowe pom iędzy stacjam i F reca te i a Eiu- 
lea na lin ii Galac— Basarabeasca. D w a pai owozy 
i 7 w agonów  pasażerskich uległy całkowitemu zni-

się rów nież wcześnie, bo już o godz. 6-ej rano, 
w kaplicy przy odsłoniętym  cudownym obrazie 
i  trw a ły  do godz. 12-tej w  południe. Poza tym 
odbyła się o godz. 10 i pół Suma w  bazylice jasno­
górskiej.

D rugi dzień św iąt w  h istorii Jasnej Góry pod­
kreślany jes t bardzo ciekawą tradycją. Oto w  ro ­
ku 1655, w  czasie oblężenia Jasnej Góry, k iedy 
załoga klasztorna była wyczerpana glcdem  z po­
wodu szczupłych zapasów żywności, w  drugim  
dniu św iąt Szwedzi nagle odstąpili od murów w a­
rownych. I  wówczas jeden z obywateli często­
chowskich przerzucił na wały jasnogórskie rybę 
wędzoną. N a  tę pamiątkę O jcow ie Pau lin i rok. 
roczn ie spożywają w  drugi dzień św iąt na w ie­
czerzę rybę.

cy japońscy m ogliby dokonywać połowów, z tym 
jednak, by obszar, na którym  m ogłoby się odby­
wać rybołóstwo, nie uległ zmniejszeniu.

Kom isarz L itw inow  oświadczył przy tym, iż 
rząd sowiecki gotów  jes t przystąpić do dalszych 
rokowań w  spraw ie rybołóstwa pod warunkiem, że 
rząd Mandśukuo zapłaci Sowietom  ostain ią ratę 
za kolej wscliodtiio-chińską (póliiocno-mandżur- 
pką) w  kwocie 6 m ilionów  jen. P ropozycja  ta zosta­
ła  orzucona przez ambasadora Japonii, który dora­
dził by w  sprawie te j płatności Sow iety zw róciły  
się bezpośrednio do i-ządu Mandżukuo.

w pływowe grupy arabskie w  Egipcie i w  Ira k u ; 
3) Naszazabiego, przywódcy arabskiej partii um iar­
kowanej w  Palestynie, deklarującego gotowość do 
p e itrak tac ji z żydami i współpracy z A n g lią  na 
określonych warunkach politycznych. Pom iędzy ty ­
m i przywódcam i toczy się obecnie w  obliczu kon­
fe ren c ji londyńskiej ostra walka o wpływy, której 
wynik, zdaniem kól politycznych, zadecyduje 
o ogólnej polityce arabskiej i nie pozostanie bez 
wpływu na lin ię postępowania A n g lii w  problem ie 
palestyńskim.

szczenlu. Dotychczas ustalono, iż  o fia rą  katastrofy 
padło 50 zabitych i 250 rannych. K atastro fa  na­
stąpiła na skutek wadliw ego nastaw ienia zw rot­
n icy. W ysłano dwa pociągi ratunkowe z lekarzami, 
lekarstwam i oraz wagonam i sanitarnym i. W ięk­
szość rannych została umieszczona w  szpitalach 
w  m. Belgrad w  Besarami.

S K A Z A N IE  D Y R E K T O R A  C E N T R A LN E G O  

IN S T Y T U T U  M E TE O R O LO G IC ZN . W  R U M U N II.

Bukareszt, 26. X II. ( P A T ) .  A gen c ja  Rador do­
nosi, że dyrektor Centralnego Instytutu M eteoro­
logicznego p ro f. Teleckanu został przez sąd wo­
jenny w  Bukareszcie skazany na 12 m iesięcy w ię­
zienia, trzy  lata w ygnan ia i 10 tys. le i grzyw ny 
za niedozwoloną działalność polityczną.

M IN . C IA N O  JE D Z IE  DO  JU G O S ŁA W II.

Rzym , 26. X II, ( P A T ) .  Prasa .w łoska donosi iż  
m ir.ister spr. zagr. hr. Ciano uda się w  końcu stycz­
nia na zapioszenio. rządu jugosłow iańskiego z k il­
kudniową w izy tą  do B iałogrodu.

Zamierzone przez Niemcy 
wypowiedzenie konkordatu?

K A P :  Rzymski korespondent amsterdamskiego 
dziennika katolick iego „ T i jd “ dow iaduje się z r z e ­
komo dobrze poinform owanych kół, że w  W atyka­
nie liczę się poważnie z m ożliwością w ypow iedze­
nia przez N iem cy konkordatu ze Stolicą Aposto l­
ską i usiłowaniem  całkow itej izo lac ji katoUków 
niem ieckich od bezpośredniego kontaktu z R zy­
mem. N a  pytanie, czy można oczekiwać ze strony 
S tolicy Apostolskiej odpowiedniej reakcji, kores­
pondent „ T i jd “ otrzym ał odpowiedź, że ogłoszenie 
„B ia łe j K s ię g i"  w  te j spraw ie nie jes t wykluczone, 
aczkolw iek encyklika „M it  brenneaer Sorge“ oraz 
liczne ośw iadczenia O jca św. w  czasie rozlicznych 
audiencyj na tem at sytuacji Kościoła lep ie j spra­
wę tę w yjaśn ia ją  niż może to uczynić „B ia ła  Księ- 
ga .

Polityczne podróże mg. polityków
Londyn, 26. X II .  (P A T ) .  Lord  H a lifax , który 

udaje się razem  z prem ierem  Chamberlainem z o f i­
c ja lną w izy tą  do Rzymu, wyznaczoną na okres od 
11 do 14 stycznia, uda się następnie do Genewy, 
aby wziąć udział w  rozpoczynającym  się 16 stycz­
nia kolejnym  posiedzeniu-rady L ig i Narodów . N a  
porządku dziennym sesji Rady jes t spraw? w yco­
fan ia  ochotników z  H iszpanii, oraz apel rządu chiń­
skiego, dom agający się zasf osowania sankcji prze­
ciwko Japonii. W  obu tych sprawach rząd b ry ty j­
ski-jest wysoce zainteresowany. ____-

Zakończenie konferencji pan- 
ameryiiańskiej w  uima

Lim a, 26. X II .  (P A T ).  K on ferencja  Paname- 
rykańska w  L im a została w łaściw ie zakończona, 
ponieważ najw ażn iejsze zagadnienia zostały juz 
omówione. N a jbardzie j doniosłą rezolucją  ostat­
n iego zgrom adzenia plenarnego było określenie 
stanowiska cudzoziemców. K on ferencja  podzieliła  
zasadniczo punkt w idzen ia B razylii, że zam iesz­
kujące w  Am eryce środowiska cudzoziemskie nie 
m ogą być uznane za m niejszości narodowe. Indy­
w idualne uprawnienia obcokrajowców  w  Am eryce 
nie zostały ograniczone.

A C H ’ T A  A M E R Y K A !

N ow y  Jork, 26. X II. ( P A T ) .  Podczas św iąt Bo- 
,żego Narodzen ia w  Stanach Zjednoczonych ponio­
sły śm ierć 263 osoby, przeważnie na skutek kata­
s tro f automobilowych.

Epidemia ospy szaleje w  Chinach
Szanghaj, 26. X II. ( P A T ) .  Epidem ia ospy 

przybiera niepokojące rozm iary. W. ciągu ostat­
nich dwóch m iesięcy zanotowano w  koncesjach 
m iędzynarodowych ponad 1000 wypadków ospy. 
Zachorował m. in. korespondent agencji United 
Press na Dalekim  W schodzie John M orris. Cho­
ru ją  na ospę zarówno osoby szczepione, jak  nie- 
szczepione. Jedynis śm iertelność w fród  szczepio­
nych jest mniejsza. W ładze sanit?rne dokonują
4.000 szczepień dziennie. Z drugiej strony w yraź­
nie zm niejszyła  się ilość zachorowań na cholerę.

D Y M IS J A  ŻY D O W S K IC H  N A U C Z Y C IE L I.

P ra ga  (P A T ) .  Rząd czecho-słowacki udzielił 
dym isji wszystkim  żydowskich nauczycielom 
w  szkołach z niem ieckim  językiem  wykładowym.

Rozw iązanie Laickiego Zgrom adzenia 
Braci Misjonarzy Kresowych

K A F -  W ładza D iecezja lna w  Lub lin ie  zarządzi­
ła  rozw iązan ie La ick iego Zgrom adzen ia B rac: M i­
sjonarzy K resow ych 'III Zakonu św. Franciszka Se­
ra fick iego  z s ie d z ib ą w  Lu b lin ie/C złonkow ie  rze ­
czonego zgrom adzenia zostali pozbaw ieni wszelkich 
prz; w ile jów  zakrnn^oh.

Japonia odrzuca propozycjo Sowietów

Trójkierunkowość za g a d ń ń  Palestyny

Pomyślny rozwój ofensy?ry 
gen. Franco
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Polskie badania mi trzęsieniami ziemi
(KOMUNIKAT OBSERWATORIUM KRAKOWSKIEGO).

N ie  dawno Polsk ie Radio poin form ow ało o uru- 
ebomieniu w  W arszawie sejmo&r iu , czy li p izyrzą - 
dn do notowania trzęsień ziem i, i podkreśliło, ze 
je s t to p ierw szy tego rodzaju instrum ent w  Polsce. 
Następnie po jaw iła  się w  prasie obszerniejsza ju ż 
wiadomość P A T A  o kreowaniu obrerwrtorium  sej- 
m ograficznego w  gmachu Uniwersytetu  J. P. 
w  W arszaw ie, p rzy  czym wspomniano ubocznie 
o sejm og/afie we Lw ow ie, nie nadm ieniono jednak, 
że także Obserwatorum  Astronom iczne w  Krako­
w ie  posiada już od 1903 r. sejm ogra f, za instalo­
wany p rzez znakom itego geo fizyka  i astronoma 
ś. p. pro f. M. Rudzkiego. Sejm ogra f ten odnotował 
w ielokrotn ie w lęasze i m niejsze trzęsien ia ziem i, 
nieraz bardzo od ległe (naw et w  antypodach), 
o których in form owano za pośrednictwem prasy.

Z dniem 16 stycznia 1939 r. ustanawia się na 
teren ie m iasta K rakow a cztery urzędy pocztowo- 
telekomunikacyjne ze służbą nadawczo oddawczą, 
a m ianow ic ie : Upt. Kraków  11, Kraków  14, Kra 
ków 16 i Up. Kraków  1. Z wym m ienionych urzę­
dów ustanawia s ię : Upt. Kraków  11 urzędem od­
dawczym przesyłek listowych, pieniężnych i paczek , 
dla m ieszkańców dzieln icy Dębniki, Upt. Kraków 
14 urzędem oddawczym przesyłek listowych, p ie­
niężnych i paczek dla m ieszkańców dzieln icy Pod­
górze, Upt. Kraków  15 urzędem oddawczym prze­
syłkę listowych i piehiężnych oraz naczek w  dzie l­
nicy P iastów , Up. K raków  1 urzędem oddawczym 
przesyłek listowych, pieniężnych i paczek na obsza- 
tze miasta Krakowa, Dołożonym po lew ej stronie 
rzeki W is ły  w raz z Dąbiem. D la pośpieszny ch prze­
syłek listowych, pieniężnych oraz paczek .adreso­
wanych do mieszkańców całego Krakowa (po obu 
brzegach W is ły ) z wyjątk iem  obszaru poczt. Upt. 
Płaszów, ustanawia się urzędem oddawczym Up. 
Kraków  1

Przesyłk i pocztowe listowe i pieniężne, adreso­
wane do m ieszkańców całego Krakowa —  za wy-

D zii, w  poniedziałek o godz. 12 w  południe od 
był się w Krakow ie p ierw szy w  tym sezonie mecz 
hokejowy m iędzy Cracovią a katowicką Pogonią, 
zakończony zasłużonym zwycięstwem  Cracovii 
w stosunku 4:0 (1 :0 ),  (0 :0 ),  (3 :0 ).  Cracovia w y ­
stąpiła w  komplecie, Pogoń bez zapow iedzianego 
dra Zielińskiego.

M ecz nie należał do najładniejszych, zwłaszcza 
p ierwszy atak Cracovii, poza Kowalskim , gra ł sła­
bo. N iek tórzy  gracze czuli jeszcze święta. W  Cra- 
eovii najlepszy był Kowalski, M ichalak i M aciejko.

R u c h -A K S  5 : 2  ( 4 : 2 )
Kstowlee, 26. X II. (Tel. wł.). Dziś odbyły się tutaj 

zawody towarzyskie w  piłkę nożną m iędzy Rucnein 
a AKS, zakończone wysokim zwycięstwem mistrza 
Polski 5:2. Cztery bramki dla Ruchu zdobył Pete- 
rak, jedną Wodarz. Dla AKS Wostal i P iątek po 
.adnej. Mecz z powodu śnieau leżącego na boisku

Obserwacje obydwóch stacyj sejm ograficznych  
polskich były  uwzględniane w  badaniach m iędzy­
narodowych, zaś w yn ik i pracy Stacji we Lw ow ie  
stale są publikowane zagranicą.

W  różnych dzielnicach Polski, np. w  Z iem i K ra ­
kowskiej, na Pomorzu i Podolu, n iejednokrotnie 
odnotowano szkody, w yn ik łe z trzęsień  ziem i. N a ­
tom iast W arszawa z okolicam i odznacza się szcze­
gólną „.n ie trzęś liw ośc ią ": w  ciągu stu leci dzie jów  
Polsk i brak jakichkolw iek wzm ianek o stratach, 
spowodowanych tutaj trzęsien iam i ziem i. N ow a 
placówka sejm ograficzna wzniesiona w ięc została 
w  teren ie geologicznym , m niej sprzyja jącym  tego 
rodzaju spostrzeżeniom.

jątkiem  przesyłek poczt, adresowanych do m iesz­
kańców dzieln icy P łaszów  —  będą przesyłane do 
sortowni Up. Kraków  1, który po dokładnym w y ­
dzieleniu przesyłek dla dzieln icy Dębnikj i Podgó­
rze, będzie je  odpraw iał do Up. Kraków 11 i K ra ­
ków 14 specjalnym i odprawami.

W  Up. Kraków  1 doręczany będzie: a ) m ateriał 
pieniężny i wartościow y 1 raz dziennie, b ) paczki 
1 raz dziennie i c ) przesyłki listowe 3-a chodami 
dziennie, a to o godz. 8,15 i 11,30 i częściowo od 
16 i 17,30. W Upt. Kraków 11 doręczane będą prze­
syłki listowe, pieniężne, w artościowe i paczki dwa 
razy dziennie tj. o godz. 9 i 15,30 a w  Upt. K ra ­
ków 14 doręczane będą: a ) m ateriał p ieniężny 
i w artościowy jeden raz dziennie o godz. 10, 
b ) paczki jeden raz dziennie i c ) przesyłki listowe 
trzy  razy dziennie (o  godz. 8, 10) łącznie z prze­
syłkami pieniężnym i i w artościow y) i 17,45. ■

Korespondencję m iejscową, adresowaną do m ie­
szkańców całego Krakowa —  z w yjątk iem  dziel­
nicy Podgórze i P łaszów  —  od daty podanej na 
wstępie doręczał będzie Up. Kraków  1.

 oqo----

W  Pogon i Ludwiczak. Przez dw ie terc je  gra  była 
naogół wyrównana, dopiero w  ostatniej te rc ji Cra- 
covia zaczęła żyw iołowo atakować. Kom binacyjnie 
bodaj lep iej wypadka Pogoń. Sędziował p. dr L a ­
tacz. Publiczności ponad 1.000 osób.

M A K K A B I —  O M P  9:2.

Rano odbył się na boisku Makkab’ mecz o ir i- 
strzostwo klasy B. m iędzy Makabi a O M P zakoń­
czony wysokim  zwycięstwem  Makkabj w  stos. 9:2.

nie był specjalnie interesujący. Ruch wygrał zasłu­
żenie.

NAPRZÓD — ŚLĄSK 4:3 (2:2).

Katowice, 20. X ll. (Tel-). Odbył się tutaj mecz o 
mistrzostwo L ig i okr. m iędzy Ś aprzodem a Śląskiem 
zakończory zwycięstwem -Ijja przodu 4:3. Na meczu

Skaranie redaktora „Czasu 
za zniesławienie

W  warszawskim  Sądzie Okręgowym  zapadł w y ­
rok dnia 24 b. m. w  procesie prasowym redaktor? 
„C zasu" d r Jana Moszyńskiego, oskarżonego o 
zn iesław ien ie „Zespołu Społeczno - N arodow ego", 
organ izacji grupu jącej elem ent urzędniczy, zb liżo­
ny do min. Poniatowskiego i w yda jącej tygodnik 
pod nazwą „Zespó ł".

O rgan izacja  ta  w ydała  broszurę p t.: „Podsta ­
w y  doktryny społeczno-narodowej", zaw iera jącej 
rodzaj dek laracji ideowej. Broszura spotkała się 
z  ostrą krytyką na łamach „Czasu" oraz zarzutem, 
że ogłoszony program  jes t um iejętn ie zamaskowa­
nym dążaniem dc zrea lizow ania w  Polsce zasad 
komunizmu.

W  wyniku rozpraw y redaktor „Czasu" zrsta ł 
skazany na 3 m iesiące aresztu i 800 zł. grzywny.

W  ustnych motywach sąd podkreślił, i e  czyn 
oskarżonego został dowiedziony, odpowiedzialność 
zaś je g o  n ie u lega w ątpliwości. Dokładna anajlzs 
broszury Zespołu wskazuje, i e  zaw iera  ona punkty 
styczne z program em  kom unia^ cznym, jednakże 
nie do tego stopnia, aby można było postaw ić tak 
ciężkie zarzuty,

SKŁADKI NA KRAK. ARCYBISKUPI KOMITET 
RATUNKOWY.

Na rzec* Krukowskiego Arcybiskupiego Kom ite­
tu Ratunkowego wpłynęły w  dalszym ciągu do dnia 
20 grudnia br. następujące ofiary: A. Bocheński 1 zł, 
W . Warchomy 5 zł, Bogdani 10 zł, H. Pettzewa, L. 
Zakrzewska i K. Jugendfeinowa 9 zł, R. Roztworow- 
ska 100 zł, dr L. Schneiderowie 100 zł, B. Urbański 

W ieliczki 1 zł, J. Kohlberger 2.50 zł, M. M igre 3 zł, 
K. W itkowski 3 zł, inż. K. Dziewoński 10 zł, Ks. J. 
Nodzyński 2.50 zł, dr i i  Munnich 5 zł, W . Żeleński 
100 zł, Ą. Lamers 3 zł, L. Kopyciński 2 zł, Ks. M. 
Sapieźyna 100 zł, M. Berger 20 zł, Michalska z Nartu 
Nowego 5 zł, dr A. Mikulski 10 zł, B. Chodkiewiczo- 
w ie 5 zł, R. Soewy 10 zł, i .  Wasilewska 5 zł, Z. Ka­
mińska 3 zł dr B. Hackbeil 2.50 zł, J. Czapińska ze 
Szczawnicy 2 zł, W . Ungeheuerowa 2 zł, N. N. wdo­
wa po profesorze W . P. 0.50 gr. M Kusionowiczowie 
40 zł, T. Knaus 1 zł. —  Nadto przez Związek .,Ca?-i- 
tas" wpłynęły ofiary następujące: A. W. 6 zł, Inż. 
H. Czyncieiows 10 zł, Helena S. 1 zł, W . Pełczyński 
7.50 zł, L. Kurowska 5 zł, A Kozkowie 4 zł. Z Lad'-'' 
mirski 5 zł, K. Łukasik 4 zl, Z. Makowska 10 zl, 
Mayówna i Teleśnicka 8 zł, M. T. 10 zł, Neidlerowa 
4 zł, N. N. 2u zł, A. Pompę 15 zł, M. Sędzimirowa
2 zł, M. Siwiński 10 zł, F. Skonieczna 2 zł, prof. B.
Sławomirski 2 zł, Inż. W. Stupnicki 20 zł, S. W. 30 
zł, U. M. 7 zł, H. Wadowska 6 zł, W . L. 5 zł, X. X.
2 zł, M. Zawodna 2 zł, Gen. R. Żaba 60 zł.

O dalsze ofiary uprasza się bardzo gorąco. Skła­
dać je można w  Administracjach miejscowych pism 
katolickich, w Związku „Caritas" M. Rynek L. 7, 
w  biurze Komitetu, Straszewskiego 18, parter od 
10— 12, lub na konto P. K. O. 405.825.

Sygn. V II. Km. 2400,38.
W ierzyciel: Henryk Wachtel i inni wierzyciele 

c/a W ładysław Herman.

Ibw ieszciam e o licytacji ruchomości
Na nodotawie art, 602 k. p. c. podaję do publicz­

nej wiadomości, że dnia 4 stycznia 1939 r. o godzi­
nie 31-tej w  Krakowie, ul. Siemiradzkiego L. 13 — 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
Władysława Hermana w Krakowie, skadaja.cych się 
z urządzenia domowego, bundy, garnituru do pisa­
nia, talerza z brązu, samochodu, strzelby, rewolwe­
ru i maszyny do pisania, które oszacowane zostanę 
przed licytacją.

Ruchomości można oglądać w  powyżej podanym 
miejscu i czasie.

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w  ciągu 
dw óci' godzin po wyznaczonym terminie (aru 606 
§ 1 k. p. c.).

Dnia 19 grudnia 1938 r.

Komornik Sądu Grodzkie® ■> 
Jan ZimowsLL

tym Cebula (Śląsk) doznał poweżnej kontuzji, tak, 
że musiano go odwieźć do szpitala.

Pierw szy występ Kanady w  Europie
Parlln, 26. X II. (Tel.). W dniu dzisiejszym odbył 

się tutaj mecz między Kanadą a Niemcami w  ho 
keju zakończony łatwym zwycięstwem Kanady w 
stos. 5:1. Był to pierwszy występ kanadyjczyków, 
którzy przyjechali na mistrzostwa świata,

l — OQ&—

P ro f. T . Banachiewicz.

Kino „PROMIEŃ** T. S„ L. ul. Podwale &. T e l .  IZ4-26.
N ajg łośn ie jszy  film  tegoroczny. Film arcydzieło.

WIĘZIEN116 BEZ KRAT
W  ro li g łów n e j i C O R 1 N N E  L U C H A I R E  

Na  porankach: komedia „Niewinnie się ziczęło", w  roli gł. Loretla Young. Ponadto humoreska z  Flipem i Flapem

lak befcie funkcjonować poczta krak. w p rzy s zły m  roku

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW, UL. SW. KRZYZA 13
p o l e c a :

O S T A T N I E  N O W O Ś C I !
B in-fiu. W . X. T. J., Świat i zaświaty —  Królestwo wieczne w starciu z  czasem . . z! 5"—
Belleuard W A . X., Odpowiedzi Chrystusa na pytanie ludzi . . . . z ł  3‘—
Debout J Grzechy zaniedbania _ . . . . .  . . . z ł  0'80
Graf R., Tale, Ojcze... na codzień z Bogiem , . ,  ,  ,  , zl 3'—
Legant M., Modlitwi wierzącego . . . . . , . zi 5"—

Wiadomości sporlowe
M M M W W M B B B W P M W M W M W w a n w M B M M W W i M M d f c a i M i i  i  . . h ^ w i f O i n f f T r n r i i ^ T n i i i g i t M ś t r i '  a j g S a g — j M — ■

(rac ovia— Pogoń (Katowice) w M e ju
4:0 (1 :1 , 0:0, 3 :0 ).

 X-

I
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Kalendarzyk katolicki
WTOREK 27 GRUDNIA, sw. Jana Apostoła i 

ewangelisty. Rocznica śmierci największego uczni i 
Cnrystusowego.

Wschód słońca o godz. 7.45, zachód o godz. 15.29. 
Długość dnia 7 godzin 44 minuty.

 : o o ° : -----------

"Kronika krakat&óka
NAPAD NA UL. AUGUSTIAŃSKIEJ. W  ponie­

działek o godz. 14.55 na ul. Augustiańskiej napad­
nięty został przez nieznanego osobnika, robotnik 
z katastru w magistracie Jan Nóżka. Napastnik za­
dał Nóżce pięć ran nożem w klatkę piersiową. Po­
gotowie przewiozło rannego w  stanie ciężkim do 
szpitala Ubozpieczalni Społecznej.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ W  W ANNIE. W  nocy 
z niedzieli na poniedziałek w domu przy ul Fałatu 
9, znaleziono mgra Mieczysława Haydera 1. 31, u- 
rzędnika pocztowego, leżącego bez ruchu w wannie, 
przy czym wanna była bez wody. W ezwany lekarz 
pogotw ia stwierdził zgon. Przyczyny śmierci nie 
zdołano ustalić.

 : o o o : -----------

REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek, 27. X II. „Baba-Dziwo“.
Środa, 28. X II. „Gałązka rozmarynu".
Czwartek, 29. XII. „Korsarz".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Zapomniana melodia" (Grossówna, An­

drzejewska, Brodniewicz).
SZTUKA: ..Heidi“ (Shirley Tempie).
DOI? ŻOŁNIERZA: „Szczęśliwa trzynastka".
L. C. P. P.: „Marco Polo" (Gary Cooper, Sigfried 

Gurie).
MUZEUM: „Tańczący pirat".
PROMIEŃ: „W ięzienie bez krat".
SCALA: „Moi rodzice rozwodzą się".
STELLA ' „Kobiety nad przepaścią" (M. Bogda, 

Stępowski).
ŚWIT: „100 dni Napoleona".
APOLLO: „Niebezpieczna kobieta".
UCIECHA: „Podlotek" (Denny Durbin)
W ANDA: „Serce Matki" (St. Aangel, Engelówna, 

Cybulski, Sielański).
 O----

OSTATNI W YSTĘP ST. WYSOCKIEJ. Dziś we 
wiórek po cenach zniżonych będzie dana tragiko­
media M. Jasnorzewsk.ej „Baba-Dzlwo" v reżyberii 
W.. Radulskiego, z znakomitą artystką Stanisławą 
Wysocką kiora na dzisiejszym przedstawieniu po­
żegna się z publicznością krakowską. Obok świet­
nego gościa udział biorą: R. Pawłowska, J. Wernicz,
H. Brochocka, E. Jaworska, J. Romowicz, H. B iel­
ska, S. CzajKowski , J. Jaroń, K. Szubert, L. Rusz­
kowski, K. Opaliński i in. — Jutro we środę rów ­
nież po cenach zniżonych „Gałązka rozmarynu" Z. 
Nowakowskiego w opracowaniu scenicznym autora.

W e czwartek sztuka M. Achard'a „Korarz" w re­
żyserii W . Radulskiego.

„DLACZEGO ZAFAZ TRAGEDIA", najnowszą 
komedię Romana Niewiarowicza, autora cieszącej 
się rekordowym powodzeniem komedii „Gdzie dia­
beł nie może...“ , przygotowuje Zespół Artystów fea- 
iru .m, J. Słowackiego na W ieczór Sylwestrowy, 
na godz. 23.30.

PRZEGLĄD ROKU 1938 (ŻYW Y DZIENNIK), 
staraniem oddziału krak. Związku Zawodowego L i­
teratów Polskich, w piątek 30 b. m. w  sali Koperni­
ka U. J.» odbędzie się Przegląd roku 1938 (Żyw y 
Dziennik), który wygłoszą: Adam Stawarski, Józef

kłon pasterzy" i „Jesień ". Suchanek A . ( z  W arsza ­
w y ) w  pejzażach, malowanych gwarzem , w yp o ­
w iedzia ł —  brawurowym, szerokim gestem  swą 
um iejętność techniczną; Szwarc St. akeontuje 
w  swych obrazach w artości form y, A . W&ślcow- 
skiegc pastelowe „Studium " i „G łow a" są u trzy­
mane w stylu St. W vśpiańskiego, a U ziem bły H 
nastrojowe pejzaże oparte na m otywach w si p o l­
skiej, w idoki W awelu  i kw iaty  radują oczy widza 
żywością i intensywnością kolorów  podanych in­
teresująco i dekoracyjn ie. —  Ponad to cały szereg 
wybitnych i znanych artystów  nadesłał swe prace 
na poziom ie na tę urozmaiconą i bogatą wystawę 
ogólną, którą uzupełniają jeszcze kolekcje. M arii 
Chybińskiej ze Lwowa, w ystaw ia jącej sumiennie 
traktowane m in iaturowe portrety  akwarelowe, 
E ibisza Eug. (z  P a ry ża ), który w ytw orn ie malu­
je  kw iaty, m artwe natury i studia figura lne, Juer- 
D retlerow ej (in teresu jące akwarele i d rzew ory­
ty ) .  Sawulaka W ł. pejzaże bułgarskie posiadają 
kolorystyczną świeżość. Zakrzewski, orygina lny 
i tw órczy  artysta, jeden  z najzdoln iejszych  współ- 
czasnych grafików , poza aktualnym i  św ietnym  
techniczn ie cyklem akwafortowym  pt. „Z ao lz ie ", 
w ystaw ił szereg akwarel z południowej 1'rancji, 
które są rysowane subtelnie z wysokim  poczuciem 
kolorystycznym .

D r  S t. M A Z U R K IE W I C Z .

Sztuka

Z  krak. Pałacu Sztuki
Obecna w ystawa w  gmachu krakowskiego T-wa 

P. S- P. ma charakter jakby kiermaszu gw iazdko­
wego. Zebrano na niej imponującą ilość 425 eks­
ponatów w  postaci obrazów, rysunków i g ra fik i 
B6-ciu plastyków z całej Polski. Jest to dowodem, 
ze choć warunki dzisiejsze nie w ytw arza ją  w cale 
atm osfery sprzy ja jącej sztuce, to jednak ruch 
artystyczny jes t u nas bardzo żywy i utrzym uje 
się na wysokim  poziomie.

Z technicznych powodów niew ielu mogę w y ­
m ienić wystaw iających  artystów . A  w ięc Batow- 
ski St., ceniony malarz lwowski, obok silnego 
„Au toportretu " w ys taw ił' pełne ruchu dwa bata­
listyczne obrazy, Borysowski St. podał „K w ia ty "  
i „P e jz a ż "  w  wykw intnej kolorystycznej gam ie, a 
Bunsch A, doskonale rysowane pejzaże i portrety, 
zaś Chlebuś J. i Czerwenka E. opracowali w  szla­
chetnych tonacjach pejzaże z Poronina, D zieliń - 
ski K . i F ilipk iew icz M. m otywy krakowskie. Ga­
łek St., jeden z najw ybitn iejszych  m alarzy zako­
piańskich, w ystaw ił pejzaże, ujęte z m ajsterską 
prostotą w  zestawieniu w yrazistych  plam barw ­
nych.

H ofm an  W I. w  rzeczowo ujętym  kom pozycyjn ie

„au toportrecie" ogran iczył się do tonacji b. upro­
szczonej, utrzymanej w kilku ciepłych kolorach, 
a w  obrazie nt. „S łow iańskie V iribus U n itis " przed­
staw ił szereg postaci w  słonecznym oświetleniu, 
jak  w spóln ie sypią m ogiłę Słowiańszczyzny. Piękna 
kolorowa tęcza, m ieniąca się w  tle  tego o trag icz­
nym nastroju obrazu, zsyła nam jakby iskierkę 
nadziei na lepszą przyszłość.

W  Kałuskiego Z. „P o rtrec ie  p. M arii K r .“ w i­
dać, te  wysoce uzdolniony ten portrecista malo­
w ał swą pracę eon amore, co jes t całkiem zrozu 
miałe wobec w yjątkow ej piękności portretow ej 
pani. Ponad to w ystaw ili doskonałe pejzaże: 
Karszn iew icz J „ Leszko L. (w  oryginalnym , w ła ­
snym stylu podana szlachetna gam a barwna). Ma- 
liszewuka-Zakrzewska (w yb itn y  ta len t kolorystycz­
ny) M róz-Łękowski T . (zestaw ia jący  brawurowo 
i ze smakiem dobrze wyczute p lam y barwne) Orac- 
ki Serw in M., Orszulski R., Paciorek  St. fnastro­
jow o podane okolice K rakow a ), P roca jtow icz A . 
(pełne sentymentu pe jzaże ), Rupniewski J ., Ry- 
chter-Janowska Br., znana zaszczytnie artystka 
w  całej Polsce z przem iłych „S tarych  dworków ", 
w ystaw iła  trzy  nastrojowe rodzajowe obrazy, 
utrzymane w  znanym je j  stylu, p. t. „Św ięcone na 
w s i", „S ta ry  dworek" i „ W  parku". Sichulski K. 
kroczy dalej na polu h istorycznego m alarstwa j 
w  obrazie p. t. „Zw ycięstw o grunw aldzk ie", a de- I 
koracyjnym i zaletam i odznaczają się jego  „Po- 1

Kino „ŚWfT“ ul. Slraszewskiego 18. Tel. Nr 182.-01.
Od niedzieli, dnia 25 grudnia 1938 r. Najpotężniejszy film ostatnich la t !

Według* scenariusza B E N I T O  M U S S O L I N I E G O

100 DNI NAPOLEONA
( B I T W A  P O D  W A T E R L O O )

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od godziny 3-ej popołudniu.

Święta Hożego Narodzema w Krakowie
Święta Bożego Narodzen ia m inęły pod znakiem 

pięknej pogody. Całe m iasto przystroiło się w białą 
szatę śnieżną. Ruch uliczny w  okresie św iąt pano­
w ał bardzo mały. W  p ierw szy dzień św iąt tram ­
w aje całkiem nic kursowały, dorożki zaś rzadko 
kiedy przem ykały się ulicami.

Krakow ianie przepędzali św ięta w mieszkaniach 
przy pięknie ośw ietlonych drzewkach. W  oba dni 
św iąieczne rano kościoły były przepełnione w ie r­
nymi.

W  uroczystość Bożego Narodzen ia o godz. 6 ra­
no Mszę św. pasterską w katedrze na W awelu  od­
praw ił ks. prałat Bystrzonowski; uroczystą Sumę 
pontyfikalną odprawił o godz. 10 Ks. M etropolita 
Sapieha, a kazanie w yg łos ił kanonik Kap itu ły M e­
tropolita lnej ks. St. Jasiński. W  kościele Najśw . 
P. M arii Sumę odpraw ił ks. in fu ła t dr Kulinowski, 
kazanie w ygłosił ks. dr Pawełek.

 ooo— —

Obrady nad sprawa pomocy zimowej
W  dniu 22 b. m. odbyło się I I  p lenarne zebranie 

W ydziału  W ykonawczego W ojew ódzk iego Obywa­
telskiego Kom itetu  Z im owego Pom ocy Bezrobot­
nym, pod przewodnictwem  dyrektora Izby Skarbo­
w ej J. G regera. —  N a zebraniu zatw ierdzono opra­
cowane przez poszczególne sekcje regu lam iny oraz

regulam in ogólny W ydziału  W ykonawczego, po 
czym wysłuchano sprawozdań przewodniczącego Se 
kcji z prac dotychczasowych. —  Z kolei przedysku­
towano i p rzyjęto  prelim inarz dochodów i w ydat­
ków na m iesiąc styczeń 1939 r. zam ykający się po 
stronie wydatków kwotą zł. 390.490.— .

Al. Gałuszka,' Ludwik Szczepański, Tadeusz Kudliń­
ski, Zygmunt Leśnodorski, Józef W iśniowski, Anto­
ni Waśkowski, W iesław Górecki.- Magdalena Samo­
zwaniec i W ładysław J. Dobrowolski. Początek o 
godz. 19. Wstęp 1 zł, akademicki 60 gr„ młodzież 
szkół średnich 25 gr.

CZY WIECIE, ŻE NA DALEKIM WSCHODZIE  
ZAPADA ZMIERZCH PRESTIŻU BIAŁEJ RASY. 
Na ten temat będą mówić clr Jan Reguła z red. M. 
Labińskim przed mikrofonem. Rozgłośni Krakow­
skiej, we wtorek dnia 27 bm. o godz. 15.15

NAJWESELSZY SYLW ESTE”  W  KRAKOWIE. 
Leon W yrw icz, niezrównany siewca humoru oraz 
zespół znanych artystów Krakowa: Gena Prus-Ho- 
narska — pieśniarka, Reweleisi i harmonijkowi 
„A lotria" pod dyrekcją Gawła, balet p. Very Za- 
hradnłk, J. Dwornicki, recytator — wystąpią w 
dwóch przedstawieniach sylwestrowych o godzinie
8.15 i 10.15 wieczorem w teatrze ..Domu Żołnierza", 
ul. Lubiez 48. Bilety w  przedsprzedaży: Sklep W. 
Panka, Rynek Główny, A—B. Nr. 10 oraz kancelarii 
„Domu Żołnierza".

DWA WIECZORY SYLWESTROWE W  STARYM  
TEATRZE. Świetni artyści, reprezentanci humoru. | 
satyry i piosenki, a to: Mira Zimińska i Eugeniusz j 
Bodo, wystąpią w  2 wieczorach sylwestrowych, któ­
re odbędą się w sobotę, 31 bm. o godz. 7.30 i 9.30 
w Starym Teatrze.

 oOo-----

Sprostowanie
Od Okr. Kom. Rob. P. P. S. w K rakow ie o trzy­

maliśmy następujące pismo w zw iązsu z notatką

„Głosu Narodu" z 21. X II .:
„N iepraw dą  jest, że P. P. S. wydała, musiała 

wydać, jak ie  40— 50 tys. zł., natomiast, prawdą jest 
że P. P. S. na akcję wyborczą listy  nr 5 w  K rako­
w ie wydała kwotę w ielokrotn ie m niejszą od w ym ie­
nionej. N iepraw dą jest, te  nikt nie powie, że kwo­
tę tę złoży li robotnicy, natom iast prawdą jest, że 
fundusz wyborczy lis ty  nr 5 składał się wyłączn ic 
i w  całości ze składek robotników, członków P. P. 
S. i współdziałających z nią K lasowych Związków 
Zawodovrych N iepraw dą jest, że pieniądze dali 
żydzi, natomiast prawdą jest, te  na cele akcji wy'-" 
borczej listy  nr 5 nie żadano i nie przyjm owano 
składek od nikogo poza członKami P. P. S. i K laso­
wych Zw iązków Zawodowych. —  Przew odniczący; 
Adam  Ciołkosz; sekretarz: Józef Cyrankiew icz."

O B U W I E
wszelkiego rodza|u Jak:
spacerowe, wieczorowe, 
sportowi., na chore nogi, 
do polowania, jakoteż 
buty z cholewami oficer­
skie i do konnej jazdy.

poleca ze składa i na zamówienie ne cnatii niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

P I O T R  W Ą S I K  dawniej W  K A P  E R A
K r a k ó w ,  ul. św. Tomaaza 2f

Specjalny dział repcracyjny do dyspozycji P T . Klienteli
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R a d i o
ZW ALCZANIE  ZAKŁÓCEŃ W  RZESZY N IE­

CIECKIEJ. Według sprawozdania niemieckiego 
Ministerstwa Poczt, walka z zakłóceniami w  odbio­
rze radiowym rozpoczęta została w r. 1932. Obecnie 
Poczta Rzeszy dysponuje 300 samochodami oraa
2.000 aparatów służących do zwalczania zakłóceń. 
Personel składa się z 3.000 osób specjalnie wyszko­
lonych. — W  ciągu 0 lat pracy usunięto powyżej
1. 100.000 zakłóceń elektrycznych oraz zanezpieczono 
powyżej 850.000 źródeł przeszkód w odbiorze.

BICIE SERCA W  GŁOŚNIKU RADIOWYM. U-
czony japoński prof. dr Sasakav „ przeprowadził 
bardzo ciekawy dla radiosłuchaczy eksperyment. — 
Posługując się niezmiernie udoskonaloną nowocze­
sną techniką nagrywania, nadał on przez radio b i­
cie serca dwunastu najbardziej znanych sportow­
ców japońskich. Słuchacze mogli obserwować do­
kładnie rytm pracy serc oraz policzyć liczbę ude­
rzeń na minutę. Okazało się, że serca sportowców 
uderzają raczej wolniej niż normalne serca, prze­
ciętnie 60 razy na minutę. — W  związku z tym war­
to przypomnieć, że w znanej niemieckiej miejsco­
wości leczniczej Nauheim prowadzi się lekarskie 
badania serca na zasadach akustycznych, przy po­
mocy głośników.

STRATY RADIOFONII CZESKIEJ. W  końcu 
września b. r. radiofonia czeska miała 1.128.055 abo­
nentów, obecnie natomiast, na skutek ostatnich 

' zirian terytorialnych, posiada ich tylko 840.000. W  
' samej Pradze było w  końcu września b. r. 608.262 ra- 
dioahonentów i — jeżeli k rjzys ekonomiczny nie 
wywrze zdecydowanie ujemnego wpływu w  tym 
względzie —  stolica prawdopodobnie utrzyma swój 
stan posiadania. Natomiast innne okręgi radiofo­
niczne ucierpiały więcej.

RADIOFONIA JAPOŃSKA. Japonia posiada obec­
nie 5.689.295 radioabonentów i 43 radiostacje na­
dawcze Miasta Tokio, Nagoya i Keijo m ają po 2 
radiostacje. Prawdopodobnie jeszcze przed końcem 
b. r. Jponia będzi eliczyła 4 m iliony radioabonen­
tów-. Programy radiofonii japońskiej zbliżone są do 
programów europejskich, przy czym jednak w Japo­
nii kładzie się większy nacisk na radiofonię szkolną 
i na lekcje gimnastyki przez radio. Szcególną u- 
wagę poświęca się tam również audycjom dla ma­
łych dzieci i dla młodzieży oraz muzyce narodowej.

Radiostacje w Tokio i Osaka są najsilniejszymi

stacjami w Japonii, Budowa nowoczesnego gmachu 
radia w Hibiya — Park pod Tokio jest już na ukoń­
czeniu. Osaka ma już od 2 lat własny gmach r.-dia 
z 13 studiami.

Program y ssacyj radiowych
ŚRODA, 28 G R U D N IA  1938

Warszawa i program ogólnopolski: godz.. 6.30 Ko­
lęda; "6.35 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 Dzien­
nik poranny; 7.15 Muzyka z płyt; 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa 12.03 Audycja południowa; 15.00 
Nasz koncert; 15.30 Muzyka obiadowa; 16.00 Dziennik 
popołudniowy; 16.05 Wiadomości gospodarcze; 16.20 
Gawęda; 16.35 Koncert kameralny; 17.00 Felieton; 17.15 
Reportaże z baletów; 18.00 Audycja dla wsi; 18.30 Nasz 
język; 18.40 Dyskutujmy: 19.00 Koncert rozrywkowy; 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, W ia­
domości meteorologiczne, Wiadomości sportowe, Pro­
gram na jutro; 21.00 Kopcert chopinowski; 21.30 Cy­
klon —  powieść mówiona; 21.45 Muzyka z płyt; 22.00 
Folklor różnych krajów; 22.55 Przegląd prasy; 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; Komunikat 
meteorologiczny; 23.05 Wiadomości z Polski.

Kraków: godz.: 6.57 Kolęda; 8.00 Muzyka z płyt;
14.00 Muzyka obiadowa; 14.40 Pogadanka dla kobiet; 
14.50 Program na jutro; 14.55 Sprawy gospodarcze;
17.15 Muzyka polska; 17.35 Muzyka z płyi,; 18.00 Skrzyn­
ka techniczna; 18.10 Polskie pieśni; 18.30 Nasz język; 
21.45 Muzyka z płyt; 22.00 Lokalne wiadomości spor­
towe; 22.05 Scenka radiowa; 23.05 Zakończenie audycji.

Lwów: godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.00 Melodie dla 
młodzieży; 14.00 Muzyka symfoniczna; 14.15 Wiadomo­
ści gospodarcze; 14.50 Giełda rolnicza; 14.55 Program 
na jutro; 17.15 Muzyka z płyt; 18.00 Wiadomości bie­
żące z miasta i prowincji; 18.05 Audycja dla dzieci wiej­
skich; 18.30 Nasz język; 21.45 Muzyka z płyt; 22.00 
Wiadomości sportowe lokalne; 22.05 Muzyka taneczna; 
23.05 Zakończenie audycji.

Katowice: godz.: 5.30 Dzień dobry; 6.3u Program na 
dziś; 14.00 Muzyka obiadowa; 14.40 Pogadanka; 14.50 
Wiadomości bieżące i giełda; 17.15 Rozmaitości muzy­
czne z płyt; 18.00 Audycja okolicznościowa; 18.25 W ia­
domości sportowe; 18.30 Nasz język; —  21.45 Muzyka 
z płyt; 22.00 Audycja lokalna; 22.10 Koncert rozryw­
kowy; 23.05 Zakończenie audycji.

Programy stacyj zagranicznych: godz.: 20.10 Deutsch 
landsender. „Gianni Schicchi" —  opera; 20.10 Saabruec- 
ken. Koncert symf.; 21.Ou Berlin. Koncert wiecz.; 20.30 
Budapeszt. Koncert ork.; 21.00 Mediolan. „Dafni" —  
poemat; 21.00 Bruksela franc. „Król cyrku" —  operet­

ka; 21.30 Paris PTT. Ostatnie przeboje; 21.30 Rennes. 
Koncert symf.; 21.30 Strassburg. Koncert symf.; 22.00 
Radio Paris. radiokabaret.

Humor
G R Y  I  Z A B A W Y .

M ały Franus stoi z ojcem przed wystawą skle­
pu z zabawkami.

—  Tatusiu, kup mi żołnierzy i armatkę!
—  N ie, nie kupię ci... N ie  chcę, żebyś bawił się 

w  w ojnę!
—  A le  to nie dc zabawy w wojnę, tatusiu —  

to do zabawy w  pokój.

D LACZEG O ?

—  Mamo, dlaczego tatuś nie ma ani jednego 
włosa na głow ie?

—  Bo tatuś jest bardzo mądry, dużo myśli, to 
mu włosy wypadają.

—  Tak ? a dlaczego mamusia ma takie gęste 

włosy ?
—  N ie  zawracaj g łow y i nie zadawaj mi głu­

pich pytań.
PECH O W IEC.

—  Jeżeli tak boisz się złodziejów, to dlaczćfco 
nie kupisz sobie rewolweru?

—  Dziękuję, żeby mi jeszcze rewolwer ukra­
dli!

S Y N  P R A W N IK A .

Kazio, syn adwokata, zwraca się do swego 
ojca:

—  Tatusiu, nauczyciel kazał mi napisać w y­
pracowanie domowe na temat prawa ciężkości... 
K iedy to prawo zostało wydane?

ŚC ISŁY.

—  Ile  pan ma właściwie la t?
—  Dziewięćdziesiąt sześć.
—  I  całe życie spędził pan w  tym  mieście?
—  Jeszcze przecie nie całe.

Ku r s y  s a m o c h o ­
d o w a ,  Kraków, K ru ­

pnicza 14 tei. 206.88, pro­
wadzone przez fachowców- 
Prawo jazdy gwarantowane. 

Wpisy codziennie.

b a n d a ż y
przepuklinowych,pasów brzu­
sznych i pooperacyjnych oraz 

zakład rękawiczmczy

m m m  f i i a k a
(dawniej A . M irkiewicz) 

Kraków, ulica Mostowa L. 4.

npapczany, otomany, sa- 
loniki, siatki, materace 

poleca tapicer S z c z u re k ,  
Kraków Starowiślna 19.

JEŚLI m m iM  TO M M C  - . C T
Ot? 1902 r.

wykonuje wszelkie witraże oszklenia od najskromniejszych do 
najbogatszych, odznaczony 15 złotym' medalami.

K R A K O W S K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

S. G . Ż E L E Ń S K I
K ia k ó w , A le ja  K rasiń sk iego  L. 23.

TELEFON 106-16. P . K . O. 405-506.
''JAKOŚĆ NAJW YŻSZA. » ------------------------------------------CENY NISKIE.

P ro jek ty  i o ferty  gratis.
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III2ZMIIIE Ż9WI0L9
Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu. 

Adaptacja autoryzowana Eugeniusza Bałuckiego.

Po krótkim  m ilczeniu robotnicy znów zaczęli 
wznosić okrzyki, lecz tym razem już na cześć P o ­
laka. Tylko n iew ielka garstka najbliższych p rzy ja ­
ciół „P a szy " usiłowała dowieść, że po pewnym 
czasie należy powtórzyć spotkanie; przeważająca 
większość uznała, że walka odbyła się zupełnie 
praw idłowo i obwołała Choterskiego „cham pio­
nem".

Ci sami, którzy przed kilkoma m inutami kpili 
z Polaka, obsypywali go wyzw iskam i i obelgami, 
teraz w iw atow ali na jego  cześć. Tym  ludziom na j­
w ięcej imponowała odwaga i siła fizyczna. Schylali 
się przed najsiln iejszym  mężczyzną ze swojego 
środowiska, a od tego momentu był nim niezaprze- 
czenie Ryszard Choterski, inżyn ier Nass H iver  
W aterpow er Company.

Kilku robotników w zięło  go na ramiona 
i w  trium falnym  pochodzie obnosiło dokoła placu. 
N ie  baczyli, że Choterski krwaw i i że jest ledwo 
przytom ny —  to był Champion, bohater, więc na­
leżało go uczcić godnie.

W reszce  opuścili in żyn iera na ziemię,, W  tejże 
chw iii zb liżyła się doń Indianka, paroma chustami

lnianym i ow iązała skrwawioną twarz i skaleczoną 
rękę. Była to dzie\yczyna „Paszy ", która według 
„obow iązu jących" fu zwyczajów  razem z tytułem 
mistrza północno-zachodniego wybrzeża przecho­
dziła po zw ycięstw ie do Choterskiego.

—  Tahuma... nazywam się Tahum a! —  pow ie­
działa.

M ów iła narzeczem Chinook. Jest to rodzaj espe­
ranta, rozpowszechnionego na całym północno-za­
chodnim wybrzeżu, a będącego zlepkiem angie l­
skich słów o indyjskich końcówkach lub odwrotnie. 
W  tym narzeczu biali porozum iewali się doskona­
le z czerwonoskórymi, a ponieważ Chincok liczył 
zaledw ie 740 słów, można go było opanować w cią­
gu kiiku dni.

W  pierwszym  momencie Choterski chciał odpę­
dzić Tahumę —  gardził głęboko takim i dziewczy­
nami, ale potem pomyślał o zadaniu, które na nie­
go czekało: prz>był tu budować zaporę wodną, mu­
siał to wykonać, a w  tych warunkach nie wolno 
mu było nikim gardzić. Tahuma uchodząca za naj­
piękniejszą dziewczynę szczepu Tsimschian, mogła 
być mu pomocna.

—  Skookum —  powiedział, co miało oznaczać 
„bardzo dobrze" lub „dzięku ję" —  Tahuma skoo­
kum ! —  powtórzył.

Te słowa spraw iły dziewczynie wyraźną przy­
jemność.

—  Tahuma skąd je s t!
—  Z K incolity .
—  Gdzie to jes t?

—  P ięć m il stąd, na północo-wschód.
—  Czy tam jest dużo m ężczyzn?
—  Dużo.
—  A  tu są mężczyźni z tw o je j osady?
—  Są, dziewięciu.
Z jaw ił się K aro l Solden z powinszowaniam i. 

Ścisnął dłoń Choterskiemu z taką gwałtownością, 
że inżyn ier syknął z bólu.

—  Jeden z moich przy jació ł był dawniej sani­
tariuszem, może panu nałożyć opatrunek... A le  
św ietnie pan to zrob ił! —  w oła ł Szwed.

—  Pan musi to zużytkować... mam na m yśli 
usposobienie robotników. W iększość jest po pań­
skiej stronie. Znam dobrze to środowisko, ty le  
lat w  nim spędziłem. Tu na js iln ie jszy  jest pa­
nem... Jednak niech pan uważa na „Paszę", panie 
in żyn ierze !

—  O, tak —  uśmiechnął się Choterski —  już 
o tym myślałem.

Udał się z Soldenem do namiotów Skandynaw- 
czyków. Cały tłum robotników obstąpił Polaka, 
w iw atu jąc na jego  cześć.

Choterski zatrzym ał się na chwilę.
—  No, chłopcy, będziecie dla mnie pracowa­

li?  —  zapytał.
—  Będziem y! —  odpowiedział jeden.
—  Chętn ie! —  podchwyciło kilkanaście g ło ­

sów. K iedy  zaczynamy ?
—  Dziś w  południe!

ĆCiąg dalszy nastąp ił.
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